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H o t a.
Rie rjucim jiemi, sfąb nas? rób. 
Rie barny pogtjeść morwy: 
polski my narób, polski lub, 
Królewki sjcjep Piastowy!*)

*) Książęta Mazowieccy byli potomkami Erólów pol­
skich ? robu piastów.

Rie barny, by nas gnębił wróg!
TaE nam bopomój, Bóg! 

t)o krwi ostatniej kropli ? jył 
Bębjiemy bronić bucha, 
2lj się rójpabnie w proch i pył 
KrjyjacEa zawierucha.

Ram twicrbją bębjie łajby próg,— 
TaE nam bopomój, Bóg!

Rie bębjie Ricmtec pluł nam w twarz, 
Ri bjieci nam germanii!
Oręjny łmfiec stanie nas?, 
Duch bębjie nam hetmanił!

pójbjiem, gby jagrjmi jłoty róg,- 
TaE nam bopomój, Bóg!

Marja Konopnicka.

pierwsza roc3nica.
Tmia 3 grubnia upływa rof ob chwili ukajania się 

pierwszego numeru „tbajety MajursEiej“, ob chwili. Eieby 
nawiązana jostała nić scrbecjna pomiębjy polsfą a Majurami. 
XV bniu tym $ar?ąb (Błówny Jrjesjenia ewangelików pola- 
fów w pełnym skłabjie zjechał ? Warszawy bo Djialbowa, 
aby was, ukochani bracia Mazurzy powitać w muracl; nowo- 
powstałego Mazurskiego bomu i obbać wam ten bom bo 
wyłącznego ujytfu. XV bniu tym pan Wojewoba pomorski, 
□an BrcjsEi, przybył umyślnie j Torunia, aby osobiście 
przyjąć ubział w tej niezwykłej uroczystości, a w swojej 
serbecjnej przemowie zapewnił was.Majurów, że „PolsEa o was 
pamięta, je trosjcjy się o was i Eocjja was taf, jaE matka 
najmłobsje, najsłabsze bjiecię swoje".

© prawbjiwości tyci; słów przekonaliście się w ciągu 
tego ubiegłego roku.

Rie zapominajcie jebnaf. Majurjy, je nietylto polsEa 

o was, ale je i wy o Polsce pamiętać i obowiązki wjglębem 
niej wypełniać winniście.

XV ciągu ubiegłego rofu zwiększyło się grono tych, 
Etórjy się prjefonali, je są bjiećmi Matki—polsEi. ©prócz 
licznego grona cjłonEów polsko-majursEiego Towarzystwa, 
mamy'Kolo młobjiejy, ftóra’jest prjecie naszą przyszłością. Ko­
ło to rozwija sie pomyślnie i mamy nabjieje, je wErótce nie jnaj*  
bjiesj w powiecie takiego młobego Mazura albo mlobcj Ma­
zurki, którzy obojętnie prjechobzić bębą około Mazurskiego 
bomu w -Djiałbowie.

!£>a Bóg, je jiarno rjuconć prjeb rokiem wjejbzie pięknie, 
©jcjyjnie na chwałę a wam, Mazurzy, ita pojvtef.

(Ehrjeścijaństeo a polityfa.
i£. Mobersohn, głośny kajnobjieja Społeczności Chrześci­

jańskiej w Riemcjech i rebaftor religijnego cjasopisma ., ^-ilg 
bem 6er.cn" (Święty w panu) w Rr. 31, 1023 r. sprjecja 
się je swoimi robakami (Riemcami), wyrzekającymi na ofru- 
cieństwa $vancujów i jatwarbjiałość serc u innych narobów. 
Mobersohn pis je taf:

„Był czas, gby Riemcy miały mojność wstawić się za 
niewinnie prjeślabowanymi i uciskanym-. Było to wówcjas 
(pobcjas wojny światowej), gby Turcy morbowali niewin­
nych Ormian i bopusjcjali sic okrucieństw, wobec których 
nicjem jest to, co czynią grancuji w Kuhrje". (Turcy bo­
wiem, obawiając się Ormian, Etórjy są chrjeścijanami, je 
ułatwią wojskom rosyjskim wejście bo państwa tureckiego, 
jącjęli morbować Ormian masami, a około 2 miljonów Ormian 
wywlekli wra? ? jonami i bjiećmi na pustynię, gbzie ci po­
marli j globu. Ormianie naleją bo najspokojniejszych oby­
wateli państwa tureckiego. Turcy prjeślabują icl; juj ob 
bąwna, ale najbatbjiej pobcjas wojny, a iylfo bla tego, je 
są chrześcijanami. -Delegacja najzacniejszych księży ewange­
lickich ubała się z prośbą bo byłego cesatja Wilhelma, by 
jechciał stanąć w obronie niewinnie prjeślabowanych Ormian. 
„Cesarj niemiecki jcbnafje nie bronił Ormian", pisje balej 
Mobersohn, ’ bo samolubne „gospobatcjc" pobubki skłoniły 
go racjcj bo niemoralnego jwiąjEu z Turcją. 21 narób nie­
miecki milczał i nic obpowiabał na okrucieństwa tureckie 
wjglębem Ormian. 3 haniebnie milcjał Riemiec równiej 
wteby, gby Tlnglja bopuściła się gwałtu nab Burami w 2łfryce, 
bo niemieckie jakłaby Kruppa bostarcjyły 2(ngliEom w tej 
wojnie j bezbronnymi i niewinnymi Burami wiele prochu
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strjelnicjego, armat i strjelb". 21 patem pisjeJKlobersohn 
jesjcjc balej:

„itt ó g l b y m jesjcjc w s p a m n i e i o n a s j e j 
(to jn. niemiecEiej) winie wobec p o l s E i. 
Jest t o w i n a star*,  ale prjeb 8 o g i e m nie 
prjebawniona. © n g i prjeb 150 lat y,—b y ł o 
to ja cjasów cesarja niemiecEiego $rybe*  
t y f a IV i e 1E i e g o,—i> wczesna e n t e n t a, j ł o j o n a 
j Kosji, 2lustrji i prus (Kie mieć) nap ab ta 
pob najbła^sjYin (n i e s p v a w i e b l i w y m) po*  
jorem na s p o E o j n ą polsEęiboEonałaroj*  
biosu bejbronncgo narobu.

Kloje mi wielu powie—pisje IKobersohn—pobly ptaE, 
co Eala własne gniajbo, to jnacjy, pobły to Kiemiec, co taE 
mówi o swem państwie...

prawba Soja jmusja mnie bo pisania tego, co pisję, 
choć mi j bólu nab nebją narobu mego serce sie Eraje".

Kasi cjytclnicy ikajurjy powinni sobie to bobrje japa*  
miętać: gbyby o Kiemcacl; taE pisał polaE, wtebyby mu 
mojna było jarjucić, je Eieruje nim nienaw.ść bo narobu 
niemiecEiego; ale je to taE pisje słynny iltobersojm, jnaEo*  
mity Kiemiec, — co go wteby pobubja bo pisania? — Cłjyba 
tylEo prawba.

£ist bo Jłebafcji.
IV Kr. 20 ,,'5aj. Ktaj.“ była pobana barbjo wajna 

wiabomość o uEaraniu więjieniem cjłonEów „Deutsc^tums*  
bunba" ja taEą „niewinną i Eulturalną" bjiałalność tej organi*  
jacji, jaE uprawianie sjpiegostwa, prjemytnictwa i t. p. rjecjy.

Pragnę niniejsjem jwrócić uwagę na inne miastecjEo, 
w Etórem sig mieści pewna instytucja tego samego bucha, 
co Deutschtumsbunb, i cjpciaj w niebo patrjąca, ale na

Mlasursfie.
4.

łtarc3marfa 3 Hafomiab.*)
Spisała 

£ mil ja SuEertowa.
Dawno barbjo temu, bo w t. 1473, w wiosce Kato*  

miaby, o milę obiegła ob miasta łiastemborfa miesjEała 
EarcjmarEa=bejbojnica. Słynęła ona j chciwości i bejcjel*  
ności. ©bucom oEoliejnym, prjycl;objącym bo niej na piwo, 
stale jamiast jebnej bwie jap.sywała miarEi»półgarncówEi. 
Pewnego raju spostrjegli się Emiecie i powiabają:

— Je tej się Boga nie boicie, niewiasto! Jejeli cl;cecie 
się Eiebyś bo niego bostać, to powinniście ucjciwie postę« 
pować — a Etóś j gromaby borjucił:

— ©na woli bo bjabła, nijeli bo Boga.
lVteby bejcjelna Earcjmarfa pocjęła się jaElinać:
— ‘21 nieci; mnie bjabeł j busją i ciałem bo piefła po*  

rwie, je jęli ja was cl;oć o jeben półgarncówcE osjuEałam!..,
Kie jbąjyła jebnaE wymówić ostatnich słów, Eieby 

j l;uEiem i tcjasEiem wpabł bo ijby bjabeł, w oEa mgnieniu 
cl;wyc.ł Earcjmartę w pół, i Eu prjerajeniu obecnycl; wy« 
lec.al wraj je swą jbobycją, j pieEiclnym sjumem i poświs» 
tern. Ja progiem Earcjmy, jamicnit bjabeł wystrasjoną biało*  
głowę w cjatną Eobyłę. bosiabł jej i pobąjył bo pieEieł. 2lle 
je ślisEo było na bworje, a Elacj nie była pobEuta, sEtęcił 
bjabeł bo wsi Sjwarcensjtajn. <Cam jatrjymał się prjeb fujnią, 
Etórej właścicielem był 2Gbrecl;t, tum EarcjmarEi j KaEómiab.

UJobec spójnionej pory światła w oEndcl; pogasjono, 
a Eowal i jego cjelabj spali juj snem błogosławionych-

Stufa cjart w otienicę—nift sic nie objywa. śtuEa 
po raj wtóry — a j wewnątrj bocfcobji jaspany głos Eowala:

— Jejbjcie j Bogiem, ogień jaj wygasł, cjelabj śpi, 
jarabjić wam nie mogę.

Ka to ma rjefnie bjabeł surowym, pobniesionm głosem:
— Wioię barbjo wajne listy, jecl;ać balej musję, jejeli 

więc nie pobEujesj natychmiast Pobyły mojej, jasEarję cię prjeb 
jaśnicwielmojnym panem. 

polsfiej jiemi równie ulebejpiecjna: lVięcbovf. ©to 
jebnem j nacjelnych jabań tej instytucji jest otacjać stale 
swą „serbecjną" i „busjną" opieEą nasjych Klajurów, po» 
syłając im na pociechę utracie janbarmów niemiecEieb 
stoEtoć łagobniejsje, ale nie mniej niemiectie siostry miło*  
sierbjia. po całym powiecie nasjym, a jwłasjcja w taEich 
ośtobEacl;, jaEDjiałbowo, Ujbowo, Płośnica, Brobowo i t. b. 
snują sic te Bogu (prusEiemu) bucha winne bjatonise i po= 
cichu, iście niewieścią stromnością ale i perfibją prustich 
matron uprawjają „świętą" (bej bata) gecmanijację młobjiejy 
majurstiej. Dcutscl;e Bibel i beutscl;e ^ibel, jeb no 
prjy b cugiem, pobajc się prjej nie w najrojmaitsjej 
postaci: to prjej sjtółfii nicbjielne, to prjej ewangelijacje, to 
prjej fonferencje rójnych „Jugenbbunbów", ale najwięcej 
prjej chobjeitie po bomach majursEicl;, wcisfanie się 
w jycie robjinne i towarjystie XTi a j u r ó w i paralijowanie 
stosunEów społecjno--tultuvalnych pomiębjy polatami a JKaju*  
rami, nawet tego samego wyjnania!

Kobią to jresjtą jato Earne, i—cjasem aj bo jupełnej 
naiwności — ślepe narjębjia swojej centrali (Domu Klacie*  
rjystcgo) Etó.ra bo połowy rejybuje w WięcborEu (pob 
sta) a b o połowy w Hamburgu (Kiemcy). IV ten sposób 
WięcborE na terenie •Djialbowsjcjyjny cjyni to samo, co 
Óamburg na terenie powiatu niborstiego po tamtej stronie 
granicy. Wiemy to boEłabnie, bo tam „prawe ramię" tych 
„sióstr" i fajnobjici wcale się nie Eryje j celami bej po*  
śrebniemi ich pracy: germanijacji KI a j u r ó w i agitacji 
(o cjcm są całEiem pewne wiabomości), pobejas gby ich 
„lewa ręEa" tutaj, u nas, ocjywiście, stara się te cele, acj-- 
Eolwiet naber nicubolnie, uEryć.

Kłabę na tę instytucję sjcjególny nacist, albowiem 
jamEnięty, ale, niestety, nie jbusjony „■Deutschtumsbunb", 
Etórego cjłonEowie j jarjąbów uErywają się obecnie w rabach 
Kościelnych („unijnych"), miał i ma specjalny wybjial „sio*

prjestrasjył się Eowal grojby — albowiem jaśniewieb 
mojny był barbjo surowym sębjią bla swoicl; pobbanych — 
wstał, rojbubjił cjelabj. Kojpalili ogień, jabrali się bo roboty.

Kichy bwie pobEowy były juj wyEoncjone, pobsjebł 
Eowal bo Eobyły, aby ją pobEuć, ale ta prjemóreiła boń 
lubjEim głosem:

— ©strojnie Eumie, ja jestem EarcjmarEą j KaEómiab. 
prjeląEł się Eowal, pobEowy i obcęgi j rąE mu wypabły 

na jiemię,
iDjabeł popębja Eowala, jeby się śpiesjył, gbyj cjas 

upływa, a on prjeb północą musi być j Ustami na miejscu, 
obiecuje potrójne wynagrobjenie,— ale Eoaml nie moje opa= 
nować prjerajenia: jbrętwiałe, obejwłabijione jego ręce ob= 
mawiają mu posłusjeństwa. <£jas upływał, a robota wcale 
się naprjób nie posuwała.

— Wresjcie—nastała północ, .Eur japiał—a na miejscu 
Eobyły stała prjeb towalem ,’llb. ccl;tem i jego cjelabjią juana 
im bobrje EarcjmarEa j KaEómiab. Djabeł wpabł w jłość 
oErutną, uberjył białEę w twarj i jniEnął. (j.tEo wibomy, 
namacalny ślab tego, co jasjło, pojostało na twarjy Earcj*  
marEi piętno niejatarte: jaEoby smołą wypalone pięć palcy 
i błoń cjarcia.

Kiesjcjęsna EatcjmarEa osjalała, straciła świabomość 
i mowę, biegała obląEana po oEolicach robjimej wiosEi, Eieby 
ją bo bomu sprowabjono, łamała sprjęty, ^wyrywała j ja» 
wiasów brjwi, by móc ucieEać; a Eieby ja jwiąjano, jrywała 
najgtubsje sjmtry i pęta, po półrocjnycl; męcjarniacb wy*  
jionęła wresjcie bucha.

Kowal 'Jllbrccht jłojył owe bwie pobEowy, prjygoto*  
wane bla bjabclsEiej Eobyły, probosjejowi w Sjwarcensjtapiie, 
a ten je w miejscowym jawiesił EościołEu. Tant, na ścianie, 
prjettwały one btugi cjas; ogląbał je bisEup PawełSperatus 
pobejas wijytacji Eościoła w r. ir>«2.

pobejas wojny polsEo=sjwebjEiej, Eieby wojsEa polsEie, 
goniące ućieEających J polsEi Sjwebów, wtargnęły bo j emi 
majursEiej, jeben j jołnierjy jabrat na paniiątEę jebną je 
sławnych onycl; pobEów. pojostałą jaś ofiarowała gmina 
fsieciu §ryberyEowi l=mu, Eieby się Etólem prusEim Eoro« 
nowdł (1701).

Ka' miejscu autentycjnych jelajnycł; pobEów po bjicń 
bjisiejsj? wisją pono w Eościele w Sjwarcensjtajnie taEie 
>ame, lecj j brjewa wyEonane—prjypominają one miesjEańcom 
bjieje bejbojuej EarcjmarEi j KaEómiab. 
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strjąny", na Etórego usługach, drogą oEólncj a nawet bej. 
pośrednio, stał i stoi, miębjy ińnemi, tej WigcborE. 3 na to 
są bowoby.

©tój sąbjg, ij temu ajcysmut emu stanowi rjecjy w na*  
sjym powiecie, cjSjie to się po faryjejsEu, a nawet gorjej, 
naburjywa r e l i g j i bla polityfi wynaradawiania, nalejy 
równiej połojyć Eres. póEi nie było jupełnej pewności co 
bo uErytych a sjfobliwych celów tej sEąbinąb b. powajnej 
instytucji, było nafajane milcjcnic, jycjliwość. Obecnie sytu*  
acja sig wyświetla na bejwjgigbną nieEorjysć bla „wigebor*  
cjan". 5 cjego wypływa wnioseE jeben: nalejy prjeprowabjić 
co rychlej bolesną, co prawba, a moje i j ErjyEiem „miębjy. 
narodowym" połącjoną, ale s E u t e c j ą o p e r a c j g.

iRajurjy! prosimy Was o opłacenie prenumeraty ja 
„©ajetg IRajursEą" na miesiąc grubjicń.

Rie bębjie WigcborE pluł nam w twarj, TlTajurów nam 
germanii! polaE»lEwangeliE.

©jiałbowo, 28 I0«go 1923.
P r j y p. li e b a E c j i. Sprawa jest istotnie, barbjo 

wajna. illamy nabjiejg, ij tworjący się”obecnie „polsEi lX>ijc« 
borf" i o ©jiałbowsjcjyjnie pomyśli.

Sprawy polityczne.
W a r s j a w a. podpisany jostał traEtat handlowy i mię. 

bjy Hjecjąpospolitą polsPą a §inlandją i Jugosławią.
— po nowym roEu powołany jostanie do jycia 8anE ©mi. 

syjity i wypusjejona bgdjic jbrowa waluta.
— W KraEowie partja opozycyjna wywołała antipań. 

stwowe rojruchy, bosjło nawet bo walEi ulicjnej. ©jigEi 
energicznej postawie rjąbu bunt stłumiono, winnych pocią*  
gnigto bo odpowiedzialności. IV KraEowie, jaE w całej Polsce 
Zapanował śpoEój.

Riemcy — to rojbity oErgt. Riemal j Eajbym ty. 
godniem obrywają sig albo i tworją nowe państewEa, Etóre 
w ten sposób cl>cą uratować jesjeje swoje istnienie. 2lle 
ten rud; separatystyczny jest racjej podobny bo gromaby 
topiących sig, j Etórych Eajby, cl;cąc wypłynąć na wierjch 
spycha sąsiada na bno. W pritsiecl; Wschodnich właśnie 
jacjgła sig podobna^ walEa pomigdjy Riemcami a Litwinami. 
Citwini zamierzają pobobno oberwać ob Riemiec północną 
część prus Wschodnich (Wystruć, Tyljg) i prjyłącjyć bo 
ffitwy KoroieńsEiej. 5 tego powodu bijc na alarm w „Konigsb. 
2lllg. 5tg.“ ©r. Serapl;in w artyEule “„©eutschianb unb 
Eithauen".

— Kjąb wypusjeja obecnie nowe „brojsje" banEnoty 
na 2, 5, 10 i nawet 100 biljony (100,000,000,000) mareE 
niemiccEich. Urjębnicy bostają 1—1 i pół biljona mareE na 
tybjień! juj jest 100 rajy „lepiej" nij w Solsjewji!

— W ittonachjum generał Tubeiiborff wraj j prjebstawi*  
ciełem nacjonalistów, dittlerem, boEonali zamachu stanu. 
3amach nie udał sig. Sittlera osadjono w więjieniu.

— ©o ©leśnicy przybył b. Pronprinj w towarzystwie 
starsjego syna. Jstiiieje gtojba, ij w rajie prjewrotu prawi, 
cowego, państwo niemiecEie bębjie pchnięte jesjeje w gorsje 
jawiEtanie i nie jest wyElucjonc nawet, je prjyjbjie bo nowej 
wojny światowej.

Kosja. ŚolsjcwicEie pismo „iCfononticjesFaja 3ijń“ po. 
baje cieEawy obraj stosunEów gospodarczych w państwie frwa. 
wego Eenina. ©to, naprjyfłab, gospodarz rolny, wyEwalifi*  
Eowany agronom, ftóry na swoim folwarfu zbiera j bjiesię*  
ciny (1 bjies. = mniejwigcej 1 h«-) 112 pubów jyta, 100 pubów 
owsa, 80 pszenicy, 70 prosa, 132 FuFuryb}y i 1200 Forcy 
fartofli (piib=17l/i Filo) moje, prjy taf wspaniałym wyni*  
Tu jbiorów ja to utrjymać swoją robjing i wyjywić trjobę, 
pojatem nabyć'"tylfo sól, naftę i mydło, pismo to bobaje, 
je nabycie cjegoś cennego bla gospodarstwa, naprjyEłab pro. 
buPcyjnego bydła, narjębji rolnicjych, materiałów budowla, 
nycl;, wresjcie objiejy i obuwia było jupełnie niemożliwe! 
©ospobarstwo rolne jyje wciąj jesjeje j japasów lat dawnych, 
©onasja się ostatnią odjiej, obuwie i uprjąj, wyciąga sig 
ostatnie gwojdjie!

Włochy. We Włosjecl; odbyły się wielEie uroczysto*  
ści fasjystowsn.', Etóre były wyrajem ucjcjenla pochodu fa*  
sjystów p:jeb roFicm na Rjym.

§ fraju i je świata.
3 lit a Z u r.
©jiałbowo. Kalendarz na roE 1924 mojna nabywać 

w JRajursEim ©omu tubowym u p. IRajEowsEicgo. €ena 
2 jł. poi. Kto japłacił prenumeratę „©ajetg IRajutsfą" 
na listopad i grudzień, płaci tylEo 1 jłoty polsfi.

— Rowy byreftor seminarjum, p. Biebrawa, prjybył bo 
©jiałbowa > objął urzędowanie.

— Ks. tobwich postał mianowany Eatechetą miejsco*  
wego saminarjum naucjycielsfiego.

■— W IbzicrtOoiuie bawił w Fońcu pajbjiernifa prje*  
łojony ©omu ©jafonis w Więcborfu Es. IRunb. ©bwiebjił 
on tutejszych działaczy Twangelifów.polaEów. Wsjębzie spot. 
Fał sig ze stanowejem potępieniem nasyłania tutaj sióstr 
i Cajnobjiei, Etórjy jaFo bejwjglębni Riemcy szerzą pob 
płaszczyfiem ewangelizacji germanizację. 21 na to jaben 
uc?ciwy ewangeliE, niejalejnie ob swej narobowości, zejtwo. 
łić nie moje. — Rajlcpiej będzie, jejeli zostaną pracownicy^ 
Riemcy natychmiast obwołani, a icl; miejsce jastąpią osoby 
bardziej godne i do tej zbojnej pracy bąrbjiej powołane.

— Strachy w fościele ewangeliefim. KtoEolwieE 
wiecjorem prjechodji oEoło Eościoła ewang., śłysjy „zło*  
wieszejy syf" jaEby duchów jagniejdjonych w wicjy. Rie. 
tylEo więc bociany, ale nawet jłe duchy nie wierzą w rychłą 
odbudowe Eościoła i obrały go sobie—jdaje sig—za stałe 
miesjEanie mimo to, je dujo cegieł z«»ie?iono; Bojajliwi nie 
clpobzą tgby, śmielsi na chwilę*  prjystawają, słuchają, a po= 
tern—cjmychają, ba nawet nieftórym panom policjantom sta. 
ngły włosy dębem, gdy w oEolicy Eościoła wyfonywali słujbg.

łCylEo nasi seminarzyści nie uwierzyli w te strachy, 
mimo „jłowiesjezego syfu" śmiało zaglądali bo wsjystEich 
bjiur, aj wyślcbjili „Eu wielEiej radości"—sowy (Schciereu. 
len), Etórych pisflgta sycją. Seminarzyści rozmyślają nab 
tern, jaEby te pusjcjyfi schwycić i spreparować (to jnacjy po 
majursEu „wypchać") bla celów nauFowycl;. TylEo się nie. 
co obawiają, wiebją bowiem, je ptaEi te, broniąc się, ataEu*  
ją sjponami ocjy swycl; prjeciwniEów. K. K.

— W 1 niebjielg Tlbwentu urocjyste nabojeństwo se» 
minarjalnc, jaFo na rojpocjgcie roEu Eościelnego, obbgbjie sig 
o g. 12 w pot. WsjystEich przyjaciół tych nabojeństw ser. 
becjnie sig japrasja.

©nia 2 o g. 2 po nabojcństwic seminarjalncm zwołuje 
w ©omu lIZazursEim ogólne jebranic cjłontów i wprowabzo. 
nycl; prjej nich So^ci parafji ifwangclicEo=2lugsbursficj 
w ©jiałb.wie. Sarjąb.

Sgłosjenia bo nauEi Eonfirmacyjnej przyjmuję bo bru. 
gicj nicbjieli ?lbwentu. Konfirmacja obbgbjie sig pob Eoniec 
rofu sjfołnego. Ks. iB. Tobwid;.

3 5K a j u r p r u s P i c h-
— © s t r ó b. We wsi iRaransacl; wybuchł prjeb EilEu 

dniami ogień, Etóry spowodowali chłopcy, bawiący się og= 
nicm prjy stóg t, jnajbującym się blisfo wiosEi? 8 jagrób 
gospobarsEich stało sie ofiarą rojsjdlałego elementu. S?Eo. 
ba jest barbjo wiclEa.

— © i s i e l, pow. sjcjyć. |!VścieEły pies pofąsał tu. 
taj nauczyciela Kreutja, jego jonę i 2 bjieci. Rabto jostały 
poEąsanc: słująca Earcjmarja, pichnicfa, 1 Erowa i filfa 
psów, p .'fąsanych musiano jaraj obstawić bo eerlina i tam 
się jnajbują w instytucie „pastcu’ra“ celem szejepienia. 
Wsjystfie psy tej wiosEi jostały jastrjelone, taf samo i 1 
Erowa. Równiej i w Kobułtach jauwajono jaraję wściefli. 
jny, wsPuteE cjego i tutaj musiano 4 psy jabić. Rab całą 
ofolicą zarjąbjono j powobu tych strasjnych wypabpów wią. 
janie psów, prjepisy botycjące powinny być ostro prjcstrje. 
gane, poniewaj w innym bowiem rajie jastosujc sig ostre 
śrobEi Parne.

S j c j y t n o. 3emsta Rłajurów jest cjasami barbjo 
przyprą, ©oświadczenia pob tym względem poczynił tutejszy 
financamt. pewien IRajur miał ofoło 2 miljarby pobatFu bo 
płacenia. 3jawia się na financamcie j bujym miechem pełnym 
„pienigbjy". Wysypuje na stół 1000 marfówfi. 500 maiEów. 
fi i inną podobnego robjaju „walutę". Urjębnicy się Erjywią, 
nie chcą przyjąć, tłomacją się braficm cjasu. Kejolutny Stta» 
jur atoli powiada: „Cł>cera. cjy nic chceta pienigbjy!" powie*  
bjiał potem wytajnie, je jejeli pienigbjy urjębnicy nic prjyjmą, 
natencjas on się wytłomaczy tern, je pieniąbje przyniósł, kej 
ich prjYHĆ nie chciano. „To są niemiecEie pieniąbje, to reicl;s.

3afo jeleń pragnie tnoby, taf 
lllajur j polsfa jgoby.
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gelb" — powiaba Ulajur. Ten argument byt prjcfonywujący. 
Urjgbnicy jabrali sig bo licjenia pienigbjy. Ticjyli i licjyli, 
pracowali w pocie cjoła, aj sig bolicjyli. pobobno suma ?ga» 
bjała sig na włos, prjyjechał ? miechem. na brugi raj moje 
prjywiejie wojem „walutę".

(Dis? ty n. Uliały tu miejsce brojyjniane i globowe 
tojruchy. Tubńość micjsEa masowo wybiegła na ulicę i ?ra= 
bowała filfa sEłabów. policja patroluje jawsje po ulicach 
i cjuwa nab spofojem. KilEanaście osób jostało aresjtowa*  
nycl;. lecj bo Erwi rojlcwit nic bosjło.

Drufarnia „Współcjesna”, Warsjawa. Sjpitalna 10.

Królewiec. Dowóbca 1 ofrggu obrony, v. Dasscl, 
wybał rojporjąbjenie, na mocy Etórego jaEajujc sig wsjysfc 
Eie jebrania fomunistycjne. Ili tajic nieposłusjeństwa jasto= 
sujc sig barbjo ostre fary.

5 b a l s ? y c l; s t r o n f r a j u.
— W T i e s j y n i e ewangelicy Polacy bgbą niejabługo 

rjecjywiście mieli cjcm sig ciesjyć, a to itowemi organami 
w Eościele. Co to ja instrument, mojna sobie wyobrajić, je= 
jęli same cło Eosjtowało 48.000.000 maref polsEicl;! 5Eła= 
bają sig te organy aj j 2076 pisjejałef,. j Etórycl; najwięFsja 
ma prjesjło 4 metry, a ustawianie [icl; potrwa 6 tygobni. 
3aiste, ci lubjie teraj bgbą mogli pana Boga calEowicie 
chwalić weblc 150 psalmu: „na bębnie i na pisjcjałce, na 
strunach i „a organacl;". Warto bgbjie Fieby sic wybrać 
w tamte strony i jblisfa prjypatrjcć, jaf wygląba ojcjyjna 
tych bjielnych ewangclifów śląsEo=polsEich-’

— imigracja. W .ubiegłym rofti wyemigrowało 
j polsEi bo •Jlmeryfi j górą 86.000 jybów.

3 e świata.
— P r o p a g a n b a p r ? c c i w r e l i g i j n a. propagan*  

ba prjeciwreligijna prjybiera w Kosji sowieefiej córa? wigf= 
sje rojmiary. * Ra wiecu robotniEów prjcmysht metalowego 
w ©besie uchwalono sEasowanie .niebjieli i jastąpienie jej 
poniebjiałEiem, jafo bnicm obpocjynEu. W Ulińsfu jjajb ro= 
botniEów jybowsfid; jająbał prjeEsjtałcenia synagogi' miej= 
scowcj na Elub bla robotniEów.

— Bolsjewicfa h«ve?ja. W Tambowie, w Rosji, 
postawiono pomniE Jubasjowi JsjEarjocie, jbrajcy 3b«wi= 
cielą pana, aby jmącić w lubjie pojęcie ucjciwości i świgto= 
ści, aby jgloryfifować pobłość, jbrabę, sprjebajność, aby 
jłojyć bołb Eajbemu, Etóry na niewinnej Erwi blijniego ?echce 
jbubować jabowolenie swym pijanym chuciom jwicrjęcym, 
<5b?ieinb?iej jnowu wystawiono postać, mającą wyobrajać 
Chrystusa, jaE trupa, jaś woEoło pochyleni nab nim bucho« 
wni w fomjacl; i stułach rjymśEicl;, w ryjach prawosławi 
nycl; i w togach protestancfich obgryjają ciało na rgEach 
i nogach, pob tym jaś prjejmującym i strasjnym wibofiem 
wyryto słowa, Etórc bla Eajbego wierjącego są otuchą i po» 
Erjepienicm w najświgtsjych chwilach społccjności j Chry» 
stusem: „Bierjcie i jebjcie, to jest ciało moje".

pobajemy to ja innemi pismami. Jcjeli to prawba, 
wteby ofajuje sig, je bolsjewicy wybalają sami o sobie 
barbjo smutne świabectwo. Taficm postępowaniem praw= 
bjiwcgo chrjeścjaństwa nie jnisjeją. a łubu rosyjsFiego nic 
pobniosą j jego ciemnoty. Bóg był, jest i bgbjie!

— 21 m e r y E a. Urjąb geografiejny Stanów $jcbno= 
cjonych uchwalił najwać wajny lobowiec w 2llascc najwis*  
Eicm ucjoncgo polsEiego, prof. br. (fiugenjusja Romera, pro*  
fesora uniwersytetu Jana Kajimierja we Twowic bla ucjeje*  
nia jaslug profesora Homera na polu gcografji. ©bjnacje*  
nic to jest nic tylEo wysofiem wyrójnieniem nasjego jnafo*  
mitego ucjoncgo, ale taEjc ujnaniem bla naufi polsficj.

— P i e lgr ? y m Ea bo 3cro ?o l i my. po raj pierw*  
sjy jnów po 2000 latach jastosowano się bo jwycjaju świg= 
tego pielgrjymEi bo Jetujalemu na święto pojebnania. W 
pielgrjymce tej wjigło ubjiał grono poroajnycl; jybów ?łme= 
ryfi. piclgrjymfa ta jest pierwsją ? trjcd;, jafic w wiośnie 
i jesieni jybji urjąbjali, jgromabjając się na utocjyste święta 
swoje.

— Tiny ? włosów lubjEicb. Jebną ? c:eEa= 
wości miasta Kjoto w Japonji są, przechowywane tam 
w liejbie 29. grube liny, sporjąbjone ? włosów lubjfich, 
a mierjąc po 200 stóp bługości.

Tiny te są ofiarą fobict japońsficl;, jłojoną prjej nie 

? własnych włosów na rjecj bubowy świątyni óigachi Kong' 
wani, rojpocjętcj w 1879 r.

3a pomocą lin tyci; pobniesiono i ustawiono 98 słó» 
pów, stanowiących pobstawg bacl;u świątyni. ’ Djiś liny te 
spocjywają w świątyni, jafo brogocenna pamiątfa.

porabnif gospobctrsfi.
<E> r u b a u f o n i. Jest to jłośliwe, uporcjywe- Od­

palenie sfory na pgcinach po stronic tylnej, powstajc ono 
wsEuteE niecjystcgo utrjymania fońcjyn, beliEatności sEóry, 
janiebbania obtarć i innycl; usjfobjcń w tyci; miejscach- 5«= 
p o b i c g a n i c i l e c j c n i c: po powrocie jwietjęcia ?bło» 
conego bo stajni nogi wymyć wobą i obetrjcć bo suchości. 
Obtarcia i świejo bopicro powstający wyprysE po obmyciu 
i osusjeniu ptjysypywa‘ć bwa rajy bjiennie prosjficm ?lo?o= 
nym j 1 cj. bieli cynEowej, 4 cjgści ałunu i 5 cjgści freby 
preparowanej, prjy grubjie ropiejącej smarować miejsca 
opanowane prjej wyprysE maścią joboformową (1 cjgść jo= 
boformu na 10 cjgści waseliny) a po Eilfu bniacl;, gby wy= 
twarjanic ropy się jmniejsjy, obmyć wobą j mybłem, osusjyć 
i posypać wyjej wsEajanym prosjficm. prjy grubjie 
nieropiejącej, jastarjałej, oprócj ^prosjfowaiiia namasjejać 
ra? na tybjień pgcing gliceryną. W pocjątfacl; choroby jwic*  
rjg na EilEa bni ob pracy uwolnić i pojostawić w spofoju. 
Prjy grubjie jastarjałej rud; musi być barbjo ogranicjony 
i to prjej bóść bługi cjas. Taf najwana gruba ? g o r ? e= 
l i n o w a, prjy Etórej obpabają obumarłe fawałfi sfory, 
wymaga operacyjnych jabiegów, porucjyć jatem jej lecjenie 
weterynarjowi. ______

<Słosv ITlajuróni.
pieśń

Juj sig wiecjór jblija 
Rab pola i fwiat, 
J cisja sig jnija 
J spocjywa świat.

Tylfo strumień płynie 
Wśrób pól lesistych, 
Sjumi, tam i ginie 
U? góracl; sfalistycl;.

w i c c ? o r n a.
J wiecjór nie moje 

Ulu spofoju bać, 
2lj gby wpłynie w morje, 
Bgbjie cisjcj stać.

Taf i w twem bąjcniu 
Jesteś serce ty, 
Bóg bać tylfo moje 
Spofój wiecjorny. 

Karol Ulałef.

<5iefóa.
Ra giełbjic picnigjncj w Warsjawic bnia 19=go listo*  

paba 1923 rofti płacono: 
ja 1 marEę polsFą mareE niem.

1 bolar ameryfańsfi 2.175.000 maref poisfic>
„ 1 funt sjterlingów angiclsfich 9.200.000 „ „
„ 1 franE francusfi * 113.750 „ 

,ó? a j e t a 1K a ? u r s E a"—pismo, poświecone sprawom iJla» 
jur 'Mwangclicfich, wychobji co brugi tybjień w nicbjielg. pre» 

numerata wynosi miesigcjnic 20.000 maref.

Haleitbarj na rof 1924 
mojna fupić w RlajursEim ŚDomu Tubowym 

w Djiałbowie.

®glos3ente.

IlUobc ZTlasurfi i ZMajursy!
w Eajbą nicbjielg o gobjinie 3»cj po połubniu obbywają sig 
lefcjc śpiewu w „iltajursfim Domu Tubowym" w Djiałbo*  
wie prjy ulicy Dworcowej.

przybywajcie liejnie! Kajbego prjyjmujemy chętnie j 
twartemi rgEami. 3«vjąb

Koła tllłobjiejy illajursEiej,

HebaEcja w Warsjawic: t)oja 1 m. 10, tcl. 408=24. W Djiałbowie: lltajursEi Dom Tubowy. Konto cjcfowe p.K.tD. Rr. 4852.

KebaEtor obpowiebjialny: *K.  SuEertowa. Wybawca: ^rje^jenie ifiwangeliEów polaEów, współwyb.: Tow. prjyjaciółlRajur.
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